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OBWIESZCZENIE.
Roku 1834. dnia 34 . Sierpnia.

K o m m i s s y a  L i k w i d a c y j n a  G u b f .r n i i  G r o -

D 7.IEŃSKIKY.

Po wydaniu poprzednich swych Obwiesz­
czeń , odebrała teraz dokładny spis MSŁy- 
stkich tych mieszkańców prowincyi Bialostoc- 
kiey, którycl' ruchomy i nieruchomy mają­
tek, na konfiskatę wskazany został; i po po­
równania lakowego z. wykazami poprzednia 
v. pismach publicznych przez siebie ogłoszo- 
nenii, podaje ninieyszym listę imienny wszy­
stkich tych powstańców prow incyi Białostoc­
k ie j  i gubernii Grodzieńskie}-, względnie 
których, dla niedopełnienia potrzebnych wia­
domości, obwieszczenie publiczne dotąd na­
stąpić m em oglo.

W  skutku więc takowego, stosownie do 
naywyżey zatwierdzonych zasad, z dnia 21. 
czerwca 1832 roku tyczących się- likwidacyi 
diugów rzeczonych pow stańców ,w zyw a wszy­
stkich wierzycieli i dłużników tychże, a mia­
nowicie zamieszkałych w R ossy i,  lub w k ró ­
lestwie Polskiem, aby w przeciągu sześciu; 
mieszkających iaś zagranicą, aby naydaley 
■w przeciągu dwunastu miesięcy, licząc od 
dnia pierwszego ogłoszeniu w które jkolw iek

z gazet, nimcyszego obwieszczenia, tak potł 
względem swych pretensyi , jakoteż d ługów r 
dokładne wiadomości Kommissyi podali. Za 
jedną drogą wzywają się wszelkie W ładze 
Sądowe. ażeby w tychże samych terminach, 
w zględnie processów, majątku niżey wyszcze­
gólnionych osób dolyczeć się m ogących, do­
kładnego udzielenia ieyże Kommissyi L ikw i­
dacyjnej, nadesłać nieumieszkały.

L i s t a  I m i e n n a  P o w s t a ń c ó w ,  

Będących ninieyszego Obwieszczenia przed­
miotem.

W  obwodzie Białostockim, 
S z l a c h t a .

Bohdanowicz Wincenty.—  Baykowski W i ­
ktor xiądz. —  Wernachowski Alexander. —  
Emelita Franciszek. —  Zdżieszkowski Piotr, 
który nierozdzielnie z bratem swym Karolem 
miał drewniany dom , szpichlerz, grunta i 
łąki w powiecie Lromckim we wsi Kosnacb 
Wypychach. —  Zdorychowski Piotc. - -  K o- 
zieradzki A lexander, którego oy-eiec- Stani­
sław posiada część w powiecie DroHiokim- 
we wsi Miłkowicach M ackach .—  Krawczy- 
kowski Maciey.—  Lipiński Stanisław.—  L e ­
wicki Paweł. —  Moczulski Piotr, nierozdzieł- 
nie z braćmi Maciejem i Symonem miał część 
ziemi i gospodarskie na oney zabudowanie 
w powiecie Drohickim w okolicy Moczydłach 
starych.—  Milewski Kajetan x i ą d z .—  M io -



Kuszewski Karol. — Ordyński Franciszek. —  
Obrycki Teofil ,  nierozdzielnie z małoletnie- 
mi braćmi, L eopo ldem , Xa\verym, Ferdy­
nandem i Edwardem, oraz siostrą Leokadią, 
mial część majątku W oytkow ic  w powiecie 
Drohickim, i drewniany dom /.placem  w m ie ­
ście Drohiczynie.—  Piotrowski Wincenty. —  
R ogow ski Alexander kolegialny registrator, 
na którego przypadła szósta część kapitału 
300. rubli srebrem , ubespieczonego na ma­
jątku Wielkich Hryniewiczach w powiecie 
Bielskim. —  Sasinowicz Józe f .—  Sobolewski 
A d a m .—  Tchotznicki Ignac), którego oyciec 
Felix  w powiecie Drohickim posiada część 
majątku Sm orczew o.—  Jahoikowski Piotr.—  
Jakubowski Antoni.

M i e s z c z a n i e .
Dębski Ignacy z Brańska.— Kttbiński T o ­

masz.—  Minkiewicz Antoni z Siemiatycz.
W ł o ś c i a n i e .

W ichrowski Franciszek.—  Gawina Pro- 
tas.—  Kowalczuk W a s i l .—  Kołodka Igna­
c y . —  Petruczuk Daniło .—  Polubińskf Anto­
n i,—  Chruściel A ndrzey .—  Jaszczuk Grze­
gorz.

W  gubernii Grodzieńskie!/.
Bohuszewicz Franciszek.—  Dębski szlach­

c i c , —  Dobrowolski Jan .—  Kamiński Fran­
c is z e k .—  Kucho wski W en a n ty .—  Rado wie­
ki Stanisław, którego oyciec posiada w po­
wiecie W olkow yskim  majątek Mienki dusz 
67. i wolną TI, oraz wydziały z Exdywizyi 
Krzemieuieekiey, jeden za 20,626. złotych, 
a drugi w majątku Jeziernicy za 1,786 rubli 
22 kopiejek srebrem, i w powiecie Grodzień­
skim majątek Kruhlik dusz 7. —  Sienkie­
wicz Norbert.

(podpisano.)
Członek Kommissyi, Radzca Gubernijalny

B i a ł o z e r s k i .

Zastępca Sekretarza Kommissyi 
ile'Jjicni.

jCźjęść Polityczna.
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

B r UXELA 12 Listopada. W czoray za­
gai! król posiedzenie izb mową następującą: 

» ' ilości Panowie ! Otwarcie rocznego na­
szego posiedzenia jest uroczy stoicki, do któ- 
rey z radością należę. Cieszę się, i i  jestem 
w pośród reprezentantów narodu belgiyskie-

1 1 ) 0  —

g o ,  daję pierwszy popęd pracom , mającym 
uzupełnić utwierdzenie towarzyskiego stanu 
naszego.

» Polityczne związki nasze nabierają codzień 
nowey rozciągłości, lłząd móy został uzna­
ny od niektórych mocarstw. Przed rokiem 
rozpoczęto urzędowe i wzTłJeJłłne' związki z 
obydwoma wielkieini mocarstwami niemieckie- 
mi. Z  radością dowiecie się W ac Panowie 
o weyściu w podobne związki z Hiszpanią, 
Portugalią i Cesarstwem Brązylivskim.

» Polegając na zaręczonych nam zastrzeże­
niach, możemy z zaufaniem oczekiwać przy­
szłości, i całą naszą troskliwość zwrócić  na 
wewnętrzre polepszenia,

s V oyskc zasługuje ciągło na pochwałę na 
szą. Usposobienie, jŚWiego nabyło i uuch, 
który je  ożyw ia , skłaniają nas do przekona­
nia, iż nieuchybiłoby powinności swojey wzglę­
dem oyczyzny, gdyby się do je g o  męztwa 
odwołano. Gwardya obywatelska wróciła do 
swoich siedlisk, pozyskawszy słuszne prawo 
do wdzięczności kraju. Możemy polegać na 
jey  gorliwości i przychylności. Każę W  Pa­
nom przełożyć prąjekta względem organiza- 
cyi odwodu woyska czynnego, tudzież wzglę­
dem śro d k ó w , które zdają mi się potrzebne- 
mi dla rozciągnienia obronney linii w stronie 
północney. W  niądieni połączeniu swych 
środków^obrony znaydzie krpy lepszą rękoy- 
mią swojey niepodl-głości. W  wydatkach 
na woysko zaprowadzę wszelką oszczędność, 
jak.-, się da pogodzić z dobrą organizacyą i 
zabezpieczeniem kraju. Z y c 2 yćby należało, 
aby prawa względem pensyi, względem na­
dawania wyższych stopni i względem sądo- 
wości woyska, były ostatecznie ustanowione, 

»Stan skarbu naszego jest zaspakajający. 
Porządek, który w jego  adminlstracy panu­
je ,  dozwoli nam (jak się spodziewam), przed­
siębrać powoli ważne roboty, przynoszące 
wielki użytek. Podane będą W Panom  pro- 
jekta, do zmodyfikowania kilku praw naszych 
skarbowych, celem tey modyfikacyi jest spra­
wiedliwszy podział po datków. Przełożone 
oraz będzie prawo dla ostatecznego Zamknię-
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cia rachunków at lat 1830 i|1831. Rachun­
ki z roku 1832 i 1833 będą mogły bydź tytn- 
czasowie uporządkowane. Ścisła oszczędność 
y> wydatkach publiczny* h dozwoli znowu 
zm niejszyć dodatkowe opłaty.

»Zayutowaliście się jużj W Panow ie  pra­
wami względem organizacyi prowincyonal- 
oych  i gminnych; kray oczekuje ostateczne­
g o  ich uchwalenia na posiedzeniu, które te­
raz zagajam. Prawa względem szkól publi­
cznych i względem gwardyi obywatelskióy, 
są  rówuie nagłeuli.*

»3e lg i ja  była zawsze gościnną; lecz ta 
gościnność nie inoźe się stawać orężem prze­
ciw samemu krajowi. Oddzielna ustawa 
względem cu dzoz iem ców , która bez zwłoki 
Mia bydź W P anom  przełożoną, wspólnie z u- 
Btawą o ich wydawaniu, postanowi w tey 
mierze prawa i obowiązki rządu w sposobie 
niewątpliwym. Piawa o właściwości sądów,
0 bankructwie, o hypotekach i o postępowa­
niu sądowem cywilnym, wymagają znacznych 
m od y fik a c ji , które mogą bydź podane pod 
obrady W  Panów.*

»Interessa handlu i przemysłu były przed­
miotem ;szczególn£y troskliwuśct rządu. R oz­
poczęły się układy -z Frąncyą i w krotce roz ­
poczną się z innetni krajami.*

*Po dokładnych naradach ustanowimy re ­
formy, jakie inogą bydź uczynione w naszey 
taryffie celney.*

»Zawarty niedawno układ z administracyą 
pocztow ą Wielkiej* Brytanii, podwoił środki 
związków Imiędzj wspomnionym krajem i Bel­
gią, i obiecuje korzystne skutki dla handlu. 
Robota kolei żelazney idzie z  wielką czyn­
nością. Dotąd nie bez przyczyny spodziewać 
się można, iż wydatki będą mnieysze od 
pierwszego wyrachowania.*

* W  czasie, k>edj handel i przemysł coraz 
bardziey się rozwijają,■'■wzmagają się nauki
1 kunszta, i w szystko przepowiada, iż nowa 
Relgija utrzyma dawną sławę s w o ją *

sPaczytuję się za szczęśliw ego , widząc 
nayzupelnieyszy porządek panujący w króle­
stwie. Belgia umie cenić ducha sprawiedli­

wości i bezstronności, który ma przewagę w 
postanowieniach rządu mojego.

»\V piowńicyaph, które niedawno zwiedzi­
łem , mogłem z radością postrzegać pewne 
oznaki dobrego mienia, a przyjęcie, jakiego 
doznałem , jest dia mnie nader przyjemnym 
dowodem przywiązania narodu do je g o  in- 
stytucyi i dynastyi, którą wybrał. Przyjęcie 
to jest także dla mnie pewną rękoymią w spół­
działania, któ-ego od reprezentacyi narodo­
wcy oczekiwać mogę.*

T e g o ż  dnia obrano w Izbie senatorskiey 
Barona Slassart Prezesem, a Barona Seeus i 
hrabiego Vilain X IJII v ice-prezesam i, oraz 
margrabiego Rodes i barona Barć de Como- 
gne, sekretarzami teyże izby.

M ą d r y#  6 Listopada. Ogłoszono tu trzy 
postanowienia królewskie. Pierwsze przyj­
muje dymissyą podaną przez ministra w oy- 
ny Z urco del V e lle ; drugie udziela mu w 
nagrodę zasług jego  W . krzyż orderu K a ­
rola III;—  trzecie poleca, aby ministerstwem 
woyny zawiadywał [tymczasowo P. Murtinez 
de la Rosa. (W iadowosć o mianowaniu Je­
nerała Yaldez ministrem była więc zawcze- 
sną).

H a m r u r g  15 Listopada. W  Gazecie 
Hainburskiey jest umieszczony list z Moskwy 
opisujący teraźnieyszą podróż N. Cesarza ł los- 
syi w kilku guberniach jeg o  kraju, jak  w szę­
dzie lud z niewymową radością witał i po­
zdrawiał swego monarchę, oyca i dobroczyń­
cę, N ajjaśniejszy Pan lasKnwie przyjm o­
wał prośby, uprzejmie rozmai dał i z roz­
rzewnieniem, widz ał tak rzetelne dowody 
przywiązania swych wiernych poddanych. 
Z w h d za ł  oraz wszystkie instytuta, z troskli­
wością badał o każdy szczegół i rozlewał 
dobrodziejstwa, a wszędzie rozlegały się od ­
głosy błogosławieństwa i uwielbienia. Z w ie ­
dzając więzienie jednego z większych miast, 
NI. Pan spostrzegł więźnia, obciążonego kay- 
danami. Na zapytanie o przyczynę tćy nie­
zw yczajnej surowości, odpowiedziano, iż jest 
to nader niebespiecz.iy rbrodzień. Pomimo 
to Cesarz kazał g o  niezwlocżnie uozkuć z
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łańcuchów, gdyż tylko ju ż  prawem na to ska- 
sani, mogą bydź oku ci ,  przyczem naysuro* 
wfey władzom polecił, aby odtąd strzegły się 
takiego postępowaniu.

Rozmaitość*.

Powieść Irlandzka o czaszce śmiech wzbu- 
dzającey ma w sobie coś tak okropnie p o ­
ciesznego, jak rzadko, która powieść gmin­
na. K om ik , imieniem Clepsanus, robił da- 
wnemi czasy wielkie wrażenie wlrlandyi. Już 
twarz jeg o  była taką karykaturą, że ktokol­
wiek tylko popatrzył się na n iego, nie mógł 
się wstrzymać od śmiechu. Gdy komik ten 
odegrał ro lę  swoję na widowni świata, p o ­
chowano g o  na cmentarzu gdzie kolejąrzeczy 
przy rodzoną, w krotce całkiem zniszczał i tylko 
czaszka z niego została. G róbarz , kopiący 
właśnie dla nowego mieszkańca cmentarz* 
grób  na onein miejscu, gdzie dawniey komik 
by ł pochowany, wygrzebał przypadkiem j e ­
go czaszkę, a nie wii Jząc czyją była, po­
stawił na kamieniu. Kilku przechadzają­
cych się wszedłszy na cmentarz i postrzegł­
szy tę czaszkę, zaczęli tak mocno śmiać s ię , 
ze gróbarz nie wiedział co o nich rnyślić. Pa­
trzy co ich powoduje do tak niezwykłey w e ­
so łośc i,  ale zaledwo rzucił okiem na czasz­
k ę ,  sam zaczyna zanosić się od śmiechu, 
mimo ponury swóy hurnw. Gdy tak śmie­
li się razem , zbliża się orszak pogrze­
b o w y ,  dla którego gróbarz czynił przygoto­
wania i p łaczkow ie , używani w niektórych 
okolicach Ir landy t, napełniają powietrze g ło -  
śnemi żalami, z któremi miesza się  płacz i 
narzekanie krewnych i przyjaciół nieboszczy­
ka ; ale zaledwo uyrzeli czaszkę, wnet wszy­
scy zaczynają z początku cicho, potem c o r a z  
głośniey śmiać się, a w końcu tak jednogło­
śnym i powszechnym huknęli śmiechem, że 
obrzęd żałobny przemienił się zupełnie w w e ­
sołą scenę zapustną. Jak wieść niesie, po­
kazywana tę dziwną czaskę jeszcze przed 
stoma laty w Irlandyi. Co się z nią późniey 
stało, nie wiadomo.

Ż e g l u g a  s t a t k a m i  p a r o w e m i  p o  m o r z u
. Ślt OD ZIEM NEM

Były czasy, kiedy morze śródziemne u wa­
żano za ocean. Kiedy się pierwsi żeglarze 
dostali do cieśniny Gibraltaru, myśleli ze ju ż  
są na końcu świata. Było to przedsięwzię­
ciem olbrzymiem, dostać się do słupów H er­
kulesa. Nazwano to non plus ultra  żeg lu ­
gi. Co za różnica czasów dawnych od te- 
raźnieyszych! Cóżby Grek lub Rzymianin 
był powiedział, gdyby kto przed r.iin nazwał 
był morze śródziemne jeziorem. A  jednak 
nie wiele brakuje, abyśmy je  za takowe nie- 
uważali. Od czasu odkrycia statków paro­
wach, zmnieyszylo się dla nas morze to nad- 
zwyczaynie. Zamiast, że dawniey wody od­
dzielał) kray od kraju, łączą  dzisiay jak nay. 
ściśley oddalone od siebie k-ainy. Któżby 
kiedy pomyślał, żeby ł. L iworno można sta­
nąć w Stambule za dni 7. Któżby był w ie­
rzył, że okręt wypływający dziś z Marsylii 
będzie pojutrze w Gibraltarze, a .4 go  dnia w 
Lizbonie? Ale taka jest potęga przemysłu 
ludzkiego. W  nayrozmnitszym kierunku i K 
niesłychaną szybkością porzą dziś powierz­
chnią morza śródziemnego statki parowe. 
Jedne z nich utrzymują ciągłą kommunikn- 
cyą między Marsylią, Genuą, L iw orno N e ­
apolem. Dwa statki pocztowe odpływają re­
gularnie z Marsylii do Algieru i napowrot, 
jeden do Lizbony* jeden do Barcelony, jeden 
dó Tulonu i do Bastia na wyspie Korsyce; 
a nowo-utworzone towaizystwo w Liworriie, 
dła którego bnduje się w Anglii i Szkocyi 
kilkanaście statków parowych, ma na ceni 
zaprowadzenie statków pocztow ych , łączą­
cych regularnie brzegi Francyi i W łoch  z 
Grecyą, Lewantein i Egiptem.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d  oO Listopada do 2  Grudnia^

Pr.zysiecki Marcin Ob. z Gajłipyi. —  R e- 
gnier Jan mechanik z G - —  Marteau Ante- 
nor sztuczny jeździec i  kompaniją, —  T e l lo -  
ves Henryk Ób. z Polski. —- W olick i Jat 
Ob. z P .—  Chrzanowski H u g o n  Ob. z P .—  
Zubrzycki Jozef 0.b. z G a l ic j i .—  f ryc*  K a­
rol Ob. z P o ls k i .—  Bayley Josephe, i Green- 
field James z P o lsk i,—  Modliszewski Józe f  
Ob. z P . —  Paszkowicz Alexander Ob. •_ P.—  
Gelony Leopold z P. —  Kozłowski W iktor  
z P, —  Nowosielsk. Franci „zek z P'. —  Ja- 
nenko Jahób, akademik.z G a l ic j i .—  Osiec­
ki Nicefor O b. z G . —  Z low odzki Józe f  O b. 
27 Polski. ;— W rób lew ski Anna Ob. z P.

WYJECHALI Z KRAKOWA.

W ierzbicki Felix  Ob. do Gancyi.


